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nimi życie w Europie. Za nauczanie nie biorą ani złotówki, 
bo traktują to jako praktykę – wolontariat. 

* * *

Ułóż hasło i wygraj wycieczkę do Pragi tak piszą gaze-
ty Lubuska z dnia 16 maja i Wyborcza z dnia 17 maja. 
Właśnie obchodzony jest Międzynarodowy Rok Fizyki. Z 
tej okazji Uniwersytet Zielonogórski rozpoczyna zabawę 
„Z fizyką na ty”. Wystarczy ułożyć cytat z dzieła jednego 
z najwybitniejszych fizyków świata, którego fragmenty 
będą prezentowane na łamach dwóch lokalnych gazet. 
Pięknie być studentem... Co roku mamy święto, zabawa 
na całego, pojednanie studentów, radość oraz szalejąca 
kultura studencka i jak co roku zaskakują nas organiza-
torzy darmowymi koncertami. (Nie) dla studentów – o 
spostrzeżeniach po zielonogórskich Bachanaliach pisze 
Gazeta Lubuska 20 maja.

* * *

Szansa w boćkach to tytuł rozmowy zamieszczonej 
przez Gazetę Lubuską dnia 17 maja z dr hab. Lesz-
kiem Jerzakiem, prof. UZ, prezesem Zarządu Okręgu Ligi 
Ochrony Przyrody w Zielonej Górze. Pracuje w Instytucie 
Biotechnologii i Ochrony Środowiska Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego. W ramach Ligi Ochrony Przyrody prowadzi 
projekty ochrony płomykówki i nietoperzy oraz ochronę 
bociana białego.

* * *

 „Jak w wieży Babel” to tytuł rozmowy przeprowadzo-
nej przez Gazetę Lubuską dnia 18 maja 2005 r. z Karoliną 
Wysocką –studentką V roku politologii na Uniwersytecie 
Zielonogórskim, kierował AEGGE. Oddział AEGGE działa 
na tyle prężnie, że zostali zauważeni w Brukseli. I nie 
tylko. Zapraszają ich do różnych krajów, by podpowiadać, 
jak organizować studenckie imprezy, konferencje.

* * *

Żak jak naznaczony – to artykuł z Gazety Lubuskiej 
z 19 maja. Po raz pierwszy absolwenci studiów dosta-
ną w tym roku oprócz dyplomu także suplement. Znajdą 
się w nim m.in. informacje o zaliczonych przedmiotach 
oraz to czy ktoś skończył studia dzienne, wieczorowe czy 
zaoczne. Pomysł nie podoba się studentom zaocznym, 
ponieważ uważają, że już na starcie będą przegrani. Bo 

Listy  
do redakcji
Bez integracji nie byłoby Uniwersytetu

Szanowny Panie Redaktorze!
W numerze 4-5 z 2005 roku naszego Miesięcznika na 

stronach 16-18 zamieścił Pan wywiad z JM Rektorem 
prof. dr hab. Michałem Kisiełewiczem. Poruszyli Panowie 
między innymi sprawę istnienia na Wydziale Inżynierii Lą-
dowej i Środowiska dwóch instytutów – Inżynierii Środo-
wiska oraz Biotechnologii i Ochrony Środowiska.

Oba te instytuty mają merytoryczną i formalną rację 
bytu. W Instytucie Inżynierii Środowiska kształci się 
magistrów inżynierów i inżynierów kierunku inżynie-
ria środowiska. Zgodnie ze standardami nauczania (Dz. 
Ustaw nr 116, póz. 1004, zał. 32) absolwent tego kie-
runku winien posiadać wiedzę dającą podstawy do roz-

wiązywania problemów technicznych, technologicznych i 
organizacyjnych związanych z ochroną, wykorzystaniem 
i przekształceniem zasobów środowiskowych. Powinien 
być przygotowany do prac projektowych, wykonawczych. 
eksploatacyjnych, remontowo-budowlanych i produkcyj-
no-handlowych z zakresu inżynierii środowiska.

Absolwenci kierunku Ochrona Środowiska mają inny 
profil (zał. 43 Dziennika Ustaw nr 116). Są przygotowa-
ni do programowania, organizowania oraz prowadzenia 
kontroli działalności w zakresie ochrony i kształtowania 
środowiska, zarówno w ujęciu lokalnym, regionalnym, jak 
i krajowym. Mogą więc pełnić rolę specjalistów ochrony 
środowiska w administracji, przemyśle, rolnictwie itp. a 
także mogą pracować w szkolnictwie.

Jak z powyższego porównania wynika, kierunki ochro-
na środowiska i inżynierii środowiska istotnie się różnią, 
mniej więcej w takim samym stopniu jak kierunek bu-
downictwo różni się od kierunku architektura.

Wprawdzie Redakcja na pierwszej stronie Miesięcznika 
UZ zastrzega się, że publikowane artykuły nie muszą być 

pracodawcy będą woleli zatrudnić tych, którzy studiowali 
w systemie dziennym.

* * *

Klasa Wyższa – Konkurs Uniwersytetu Zielonogórskiego 
i Gazety Lubuskiej – to tytuł z Gazety Lubuskiej z dnia 
20 maja. Zapraszamy klasy ze szkół ponadgimnazjalnych 
do udziału w konkursie o honorowy tytuł „Klasy uniwer-
syteckiej”. Chcesz pogłębić swą wiedzę, zrozumieć rzeczy 
niezrozumiałe? Masz ochotę ciekawie spędzić czas? To 
odwiedź zielonogórską uczelnię w czasie jej Dni Nauki, 
5-7 czerwca. 

O dniach nauki możemy przeczytać 20 maja 2005 r. w 
Gazecie Wyborczej. Uniwersytet Zielonogórski już po raz 
drugi organizuje Dni Nauki podczas których obok wystę-
pów artystycznych, stoisk gastronomicznych i zabaw w 
plenerze – zielonogórzanie poznają najnowsze osiągnię-
cia naukowców. Jedną z prelegentek będzie Ewa Janion z 
Wydziału Nauk Pedagogicznych i Społecznych Uniwersy-
tetu Zielonogórskiego.

czytała esa
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zgodne z jej przekonaniami, ale ze względu na aktualność 
zagadnienia uważałem za pożyteczne, aby nie mylić tych 
dwóch kierunków.

Z poważaniem
prof. dr hab. inż. Henryk Greinert

Od redakcji:
Szanowny Panie Profesorze!

Dziękuję za przekonujące wyjaśnienie. Mam nadzie-
ję, że Pana wypowiedź zakończy wątpliwości zgłaszane 
przez pracowników innych wydziałów.

Z szacunkiem pozdrawiam
ap

Matematyka GÓR dotyka

Szanowna Redakcjo!
W moim eseju opublikowanym w tegorocznym zeszy-

cie marcowym naszego poczytnego pisma „Uniwersytet 
Zielonogórski – miesięcznik społeczności akademickiej” 
wkradły się dwa błędy, które mogą utrudniać rozumie-
nie tekstu. Spostrzeżone błędy usiłowałem poprawić po 
adiustacji tekstu jaki otrzymałem w dniu 23 lutego. Ko-
rektę zrobiłem natychmiast jeszcze tego samego dnia i 
przekazałem do zespołu redakcyjnego. Z niewiadomych 
powodów nie zostały uwzględnione dwie moje poprawki i 
dlatego proszę o zamieszczenie poniższej korekty: 
1) Na stronie 12, w lewej szpalcie, poprawna wersja zda-

nia znajdującego się w 4 i 5 linii od dołu jest następu-
jąca: „Wiadomo, że n-arne grupy są jednocześnie n-
-arnymi półgrupami i n-arnymi quasi-grupami.” W wy-
drukowanym artykule zabrakło zatem prefiksu „pół”. 

2) Na stronie 13, w prawej szpalcie w ósmej linijce, za-
miast słowa „starają” powinno być „starają się”.

Przy okazji dodam, iż proponowany przeze mnie tytuł 
eseju był następujący: Piękno Algebry Ogólnej a Wspa-
niałość Gór, który lepiej oddawał jego treść, ale był zbyt 
rozwlekły. W miejsce tytułu umieszczonego przez Redak-
cję wolałbym jego lekką modyfikację Matematyka góry 
spotyka, ale spóźniłem się z tą propozycją. 

Z wyrazami szacunku
Kazimierz Głazek

Od redakcji:
Szanowny Panie Profesorze!

Cieszy się Pan w naszym środowisku opinią nie tylko 
znawcy matematyki, zapalonego szachisty, ale i rasowego 
alpinisty (himalaisty?). Natomiast w redakcji jest sporo 
miłośników gór, ale nasz poziom wiedzy matematycz-
nej sięga raczej depresji nizinnych. Przepraszając, błędy 
czem prędzej prostujemy z nadzieją na podzielenie się z 
Czytelnikami dalszą dozą refleksji o związkach profesjo-
nalnych z realizowanymi pasjami.

Z poważaniem
ap

Przepraszamy

Z prośbą o opublikowanie poniższego listu zwrócili się 
do nas studenci Wydziału Mechanicznego.

Jego Magnificencja,
Pan Rektor Uniwersytetu Zielonogórskiego
prof. zw. dr hab. Michał Kisielewicz 

Szanowny Panie Rektorze, chcielibyśmy na Pana ręce 
złożyć przeprosiny za czyn, którego się dopuściliśmy. Pra-
gniemy także przeprosić pracowników i studentów Uni-
wersytetu Zielonogórskiego w związku z niefortunnym 
zajściem, do którego doszło z naszym udziałem. 

 Jest nam niezmiernie przykro, że ucierpiało dobre imię 
Uczelni i jej Studentów. Przez cały okres nauki przestrze-

galiśmy Regulaminu Uczelni i staraliśmy się aby nasze 
zachowanie było godne studenta Uniwersytetu Zielono-
górskiego. Nie możemy sobie wybaczyć, że doszło nagle 
do zdarzenia, które to wszystko zniweczyło. Mamy tylko 
nadzieję, że nasze przeprosiny spotkają się z wyrozumia-
łością i zostaną przyjęte. 

Z ubolewaniem
Łukasz Prokopczyk, Eneasz Gawora

Mariusz Korczyński
(Wydział Mechaniczny, V rok ZiIP)

Publikacje wydane  
przez Oficynę Wydawniczą
Errata

W lutowym numerze miesięcznika, w zestawieniu pu-
blikacji wydanych przez Oficynę Wydawniczą UZ, błędnie 
podano informację o autorach pracy pt. Z prądem czy 
pod prąd. Lubuskie instytucje kultury w nowym ładzie 
społecznym. 
Jest:  Kargul Józef, Słowiński Sławomir, 
Gancarz Mirosław
Powinno być:  Kargul Józef, Słowińska Sylwia, Gan-
carz Mirosław

Przepraszamy Autorkę za zaistniały błąd.

Oficyna Wydawnicza UZ

Nowe habilitacje  
w Instytucie Sztuk Pięknych

Szanowni Państwo!
Zgodnie z art. 31 pkt. 1 Ustawy Prawo Prasowe uprzej-

mie proszę o sprostowanie błędu, który wkradł się do ar-
tykułu „Nowe habilitacje w Instytucie Sztuk Pięknych” w 
nr 4-5/2005. Jako prowadzący galerię BWA w Zielonej 
Górze oświadczam, że Pani ad. II st. Ilona Walosik nie 
prezentowała swoich prac, ani nie miała spotkania au-
torskiego pt. „Wszędzie jest” w ramach programu zielo-
nogórskiego BWA. Błąd ten wkradł się do artykułu jak 
sądzę z winy Redakcji, która nieuważnie przeprowadziła 
researching do tekstu. Wystarczyło sięgnąć do archiwum 
wystaw, zamieszczonego na stronie www.bwazg.pl.

Proszę o zamieszczenie mojego sprostowania zgodnie z 
art. 32 pkt 2 Ustawy Prawo Prasowe.

Z poważaniem

Wojciech Kozłowski 
dyrektor BWA w Zielonej Górze

Od redakcji:
Szanowny Panie Dyrektorze,

bez jakichkolwiek podstaw prawnych stwierdzam, że ma 
Pan w zupełności rację, i że jej Pan zupełnie nie ma! Otóż 
19 lutego 2003 r. o godz. 17.00 (tu mój błąd, pomyliłem 
rok, przepraszam) w siedzibie BWA wystawę i spotkanie 
autorskie organizował Zielonogórski Ośrodek Kultury. 
Jest tak przyjęte, że w wykazie wystaw oznacza się datę 
i miejsce ekspozycji. I gdyby w Pańskiej galerii prezen-
towało się, dla przykładu, Towarzystwo Miłośników Ram 
Od Obrazów, a ekspozycję organizował Związek Przeciw-
ników Galerii Publicznych, to też bym napisał, że pokaz 
odbył się w BWA. Nie szkoda Panu tak ciężkich armat i 
wątroby?

Natomiast żaden „researching” nie jest potrzebny, by 
stwierdzić, że szczeblem akademickim, jaki osiągnęła 
Pani Ilona Walosik jest stopień naukowy doktora habilito-
wanego, a nie „ad. II st.”, jak Pan raczył napisać mimo, że 
poprawnie zacytował Pan tytuł notki.

Z szacunkiem
Andrzej Politowicz


